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tów od wiersza. — Rekla- 
macye sa wolne od opłaty 
pocztowej. 
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Część nienrzędowa. 
Przeglad polityczny. 


Lwów, b. marca. Dzisiejszy stan rzeczy spowodował nas 
do skreślenia pobieżuego pogladu na polityczne. położenie Europy. 
Pokazuje ono nam uajsumprzód Austryę rozwijającą w całej pełni 
życie swe konstytucyjne, które w lndach Je) coraz to większe ay- 
skało przywiązanie i z każdym dniem głębsze zapuszcza korzenie, 
Sejmy prowincyenalne obradują we wszystkich krajach koronnych 
niemieckiego i słowiańskiego szezepu ; niektóre po ukańczewiu prac 
swych zamknięle już zostały, Sejm tylko galicyjski uajwyższem po- 
s'anowieniem ze względn na wypadki w ościennem Królestwie Pol- 
skiem. do czasu poźniejszego odroczony został, Zdaje się zaś, iż 
sejm siedmiogradzki niezadługo zwołanym zostanie; tylko w We- 
grzech i Horwacyi dawny stan rzeczy dotad się nie zmienił, i nie 
można przewidzieć chwiłi, w której kraje te wspólnie z innemi 
w radzie państwa zastapione będa. j 

Spokojny rozwój życia konstytucyjnego i wzrastająca ufność 
ku niemu na wewnatrz, na zewnątrz zaś przyjacielskie stosnnki do 
innych mocarstw, obok oszczędności i właściwych operacyj finan- 
sowych, przyezyniły sie znakomicie do „podniesienia kredytu pań- 
stua, w dawniejszym czasie w skutek nieprzewidzianych wypadków 
cokolwiek zachwianego. Juz teraz Austrya pod względem „kursu 
papierów swych pobłicznych stanie wnel na równi z hajzamożniejszemi 
państwami, kredyt zaś Jej na wszystkich giełdach otwarte znajduje 
resursa, Papiery publiczne, które w roka 1859 i 1861 spieniężone 
być nie mogły, i w bankn Aarodow ym zastawione być musiały, 
znajdują teraz kapitalistów, cisuących się o ich nabycie. Cenimy 
wysoko tak widoczny Wzrost kredytu monarchyi, ułatwi on howiem 
ostateczne uregulowanie finansów i ustalenie waluty, świadcząc Za- 
razem o ułności, która potęga konstytucyjnej Austryi wzbudzić 
zdołała. 

w Niemczech po upadku projektu przypuszczenia delegatów 
do sejmu związkowego, zasnęła Ha teraz kwestya reformy zwiazku 
niemieckiego. Natomiast tuczy się żywa kw estya o traktat handlowy 
prasko-francuski, do którego państwa południowe niemieckie, a mia- 
nówicie Bawarya I Wirten berg przystąpić się wzbraniają Że zaś 
Prusy wbrew konwencji handlowej w 1853 z Ausirya zawartej, 
przystapienie to stawiły jako „warunek przedłużenia zwiazku cło- 
wego niemieckiego, przeto związkowi temu w obecnym składzie 
Brozi zupełne rozbicie. Zdaje się bowiem, iż na propozycye rządu 
bawarskiego zawiąże się osobny związek cłowy południowych państw 
niemieckich, do którego prawdopodobnie i Austrya przystąpi, a za- 
razem może i kierunek jego obejmie. Tak wiec Niemcy w skutek 
separatyzmu pruskiego, zostałyby przedzielone na „północne i połu- 
liniowe, osobny system handlowy mające, to zaś nie mało się przy- 
czyni do większego jeszcze zwolnienia węzłów politycznej solidar- 
lości państw niemieckich, już i tak odrębna i antiniemiecka poli- 
yka Prus mocno nadwątlonych. 

W Prusiech samych wybuchła jawna wojna parlamentarna mię- 
dzy obecnem ministeryum, a reprezentaeyą narodowa. Do dawnej 
waśni o reorganizacyę armii i potrzebne ku temu fundusze , przy- 
hyła nowa kość niezgody, konwencya z Rosyą o współdziałaniu 
Prus ku stłumienin powstania polskiego. Konwencya ta wywołała 
hajżywsze oburzenie izby deputowanych, która Przewnanaerięwazo 
ścią przyjęła rezolucyę, politykę rządową wyraźnie potępiającą. Łe 
Łaś rząd pruski przez vsta p. Bismarka, oświadczył, iż rezolucya 
la postępowania jego nie zmieni, lak jak nie zmieniło reorgani- 
Łacyi armii i odmówienie ku temu pieniężnych. funduszy i odrzuce- 
wie przez izbę deputowanych przedłożonego „Jej budżetu ; w obec 
Więc takiego stanu rzeczy, W którym głos i zdanie reprezentacyi 
rajowej zadnego nie znajdują uwzględnienia , konstytucya pruska 
Stała się wyraźna już igraszką i zażyła się w walce o fakta, w któ- 
rej rząd zupełne de Facto odnosi zwycięstwo. , 

We Francyi wyprawa meksykańska i wzrastające sympatye dla 
Polski, oto główne cechy obecnej sytuacyi politycznej. Pierwsza sta- 
Wia nie małe trudności polityce cesarskiej, nie rokuje bowiem ry- 
ehłego a pomyślnego rezultatu, skarb zaś francuski na ogromne wy- 
slawią wydatki. Sympatye polskie wywołaja może protestacyę dy- 
Pomaly ezna przeciwko konwencji prusko - rosyjskiej, zasade niein- 
lerwencyi naruszającej, a może i kroki do cesarza Aleksandra, przy- 
Pominające stypulacye traktatu wiedeńskiego co „lo autonomi Kró- 
lestwa Polskiego. Wszakże wszystko skończy się podobno na no- 
tach dyplomatycznych , i istolnego pałożenia |aV ża niczem nG 
Zmieni, Do rzędu wielkich trudności, z któremi rząd cesarskiej 

rancyi walczyć musi, policzyć zaiste można naprężony nader stan finan- 
sów, które w skutek nieprzewidzianych wydatków na wyprawę me- 
(Bykańską, tak dalece omyliły wszelkie premisye i założenia, iż p. 

ould, który jako minister skarbu równowagę dochodów z wydat- 


kami zaprowadzić usiłował, o usunięciu się z ministeryum podobno 
zamyśla. Budzet rocznych wydatków doszedł do kolosaluej sumy 
dwóch miliardów i przeszło dwóch set milionów franków. Suma tak 
ogromna nigdy jeszcze na Fraucyi nie ciążyła; łatwo zaś pojąć, 
ia w obec takiego słanu rzeczy rząd cesarski o wielkiej działalno- 
ści na zewnatrz myśleć weale nie może. (D. v.) 


Monarchia Austryacka. 


Lwów. 3. marca. Tutejsza gmina ewangielicka obcho dziła 
w zeszła niedzielę uroczyście rocznicę konstytucyi, Członek rady 
państwa superintendent Zuase wykazał w pięknej mowie znaczenie 
i wazność npłynionej właśnie rocznicy dla ludów Austryi, wzywające 
oraz swoja gminę, ażeby wierna zasadom nowoczesnym, gotową 
była do wszelkich ofiar dla wielkości i jedności monarchii, Po ka- 
zaniu nastąpiło uroczyste nabożeństwo, by u Pana zastępów uprosić 
błogosławieństwo dla państwa i dynastyi. 

Praga. 28. lutego. (Pobyt p. ministra stanu. — Sejm 
krejowy.j Tylko cztery dni trwał pobyt Jego Kxcelencyi pana 
ministra stanu w Pradze, ale przez len krótki ezas udało się mu 
świetnie zapewnić sobie współezacie większej części ludności, Nie- 
tylko wszystkie niemieckie stowarzyszenia wyprawiły reprezentan- 
tów do Jego Excelencyi, lecz także czeska reprezentacya gminna, 
czescy radcy gminni i obywatełe czescy przez wysłanie osobnych 
depniacji zapewnili Jego Excelencyę o swojem głebokiem uszano- 
waniu. Wszedzie tu robiono mu owacye, a nawet i z prowincji, 
gdzie właśnie obchodzono uroczystość rocznicy nadania koustytu- 
cyi, nadsełano mu adresa, Przytem nie obeszło się takze bez de- 
moostracyi ultra czeskich, i tak d. 26 lutego odprawiona nabo- 
żeństwo żałobne za hr. Deyma, na którem lo stronnictwo zebrała 
się bardzo licznie, wieczorem grano w fealrze czeskim „Macochę*, 
a dzienniki czeskie donosiły d. 26. lutego tylko o nabożeństwach zało- 
bnych, zamiast e obehodzie rocznicy nadania koustytucyi. 

Deputowani, którzy wzięli adział w przepysznej ucztie, danej 
dla pana ministra, ofiarowali ma na pawialkę uroczystości piękny 
wazon z rzadkiemi kwiatami, który stał na stole przed miejscem 
pana ministra. Burmistrz pan Potross, który oświadczył się goto- 
wym wziąć udział w tej uczcie, nie przybył wcale. 

Sesya sejmu krajowego, jak to minister stanu oświadczył kilka 
deputowanym, będzie trwała tylko do końca marea. Ale tutejszy 
sejm krajowy ma jeszcze bardzo wiele do załatwienia. Ponieważ 
zaś sesya ma być tak prędko zamknięta, przeto posiedzenia beda 
się teraz odbywały dwa razy na dzień, od godz. 9. z rana, do 2. 
po południu, i od 6. do 10. wieczorem. Deputowani postanowili 
dla krótkości czasu o żadnym przedmiocie nie mówić dłużej jak 
pięć minut, Co do wniosku Palackiego względem zmiany regula- 
minu wyborczego, deputowani czescy dokładają” starania, aby ten 
wniosek nie był całkiem odrzucony, lecz aby był odesłany do wy- 
działu krajowego. Czesi zapowiadają za to uadzieję pogodzenia 
się z Niemcami co do innych kwestyj. 

W'enecya, Ż7. lutego. ( Wiadomości pobieżne.) Zapowia- 
dają znowu bliską publikacyę statuta, i zapewniają nawet, że wkrótce 
uda się do Wiednia komisya mężów zaufania, która będzie we- 
zwana do rady przy rewizyi statutu. Powszechnie utwierdza się 
mniemanie, że ta publikacya nastąpi daleko predzej, jakby się mo- 
zna było spodziewać, bo w ciągu marca, a są i lacy, co twierdzą, 
że z początkiem kwietnia bedzie zwołany sejm krajowy dła królestwa 
Lombardzko-weneckiego. Zkad pochodza te pogłoski, i o ile mogą 
one zasługiwać na wiarę, tego powiedzieć nie można, ale z tego, 
ce słychać w tutejszych kołach urzędowych, nie zanosi się bynaj- 
mniej na ogłoszenie statutu, i prędzej to wie przyjdzie do skutku, 
aż uslanie agiłacya zagraniczna, czego bynajmniej prędko spodzie- 
wać się nie można. 

Fzm. Benedek ma udać się wkrótce do Wiednia, aby zdać 
Najjaśn. Panu sprawę z dokonanej redukcji armii. Odsyłanie urlo- 
pników już się skończyło, i do t. marca cała redukcya będzie zu- 
pełnie skończona. 

Jego król. Wysokość książę Modeny, który, jak wiadomo, 
bawił tu dotąd przy swojem wiernem wojsku, wraca także do 
Wiednia. 


Anglia. 


Londyn, 25. lutego. (Stan sdrowia księciu Alfreda.) 
Wczoraj wieczorem nadszedł telegram od gubernatora Malty, który 
donosi, że książę Alfred miał znowu noc spokojna, i że stan jega 
zdrowia jest pomyślny. Między publicznością rozszerza się mnie- 
manie, że stan zdrowia księcia jest niebezpieczniejszym, jak dono- 
sza z urzędu. Wczoraj wieczorem rozeszła się już pogłoska o 
jego śmierci, i w parlamencie nawet oczekiwano z trwega, rychło 
się ta wiadomość potwierdzi, 
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Francya. 


Paryż, 28. lutego. (Różne wiadomości.) W senacie zło- 
żona została petycya za sprawa polska, opatrzona 2100 podpisami ; 
petycyę tę odesłano do właściwej komisyi jako nagląca. Wkrótce 
więc przyjdzie pod obrady, i sądzą, że książę Napoleon głos w nich 
zabierać będzie. Minister Billaułt wystąpić ma przy tej sposohności 
z wyjaśnieniem polityki rządowej. 

Journal des Débats oglosił artykuł w celu uspokojenia kolo- 
nistów w Algieryi co do doniosłości listu cesarskiego, królestwo 
Arabów w Algieryi zapowiadającego. Rządowi idzie głównie o roz- 
szerzenie cywilizacyi między Arabami, do czego oni największe 
mają usposobienie, któremu jednak koczujący ich sposób życia 
najmocniej stoi na przeszkodzie. Przywróceniem pojedynczym po- 
koleniom arabskim gruntów, któreby stanowiąc zrazu własność 
zbiorową, przeszły następnie na własność indywidualną, mogłoby 
ich przywiązać do gruntu, i obyczaje ich pasterskie i koczownicze 
na rolnicze zamienić, Posłużyć mogą ku temu studnie artezyjskie, 
które wszędzie w Algieryi bez wielkich trudności zaprowadzać ma- 
żna. Wiadomo zaś, iż w pustyniach afrykańskich Źródła wody są 
głównym punktem, około którego ludzie osiadać zwykli. 

Moniteur de la F'lotte donosi, że w Cherbourgu poczęto juz 
budowe 37. parowca do transportów wojskowych przeznaczonego. 
Rząd francuski ma zamiar podnieść do 50 ilość parowców trans- 
portowych, w razie bowiem wojny Anglia, która prawie zadnych 
parowców transportowych w marynarce królewskiej nie posiada, 
wysługiwać się moze statkami handlowej swej marynarki, do czego 
zaś handlowa marynarka francuska nie wystarczy. 

Rada stanu pracuje nad układem nowego prawa o przymusie 
osobistym, który w legorocznej sesyi ciała prawodawczego złożony 
jeszcze być ma. Według projektu tego, przymus osobisty nie może 
mieć miejsca, jeno w należytościach przenoszących 1000 fr., i dłu- 
zej jak półtora roku trwać nie może, 

Z Kochinchiny nadeszły pomyślniejsze wiadomości. Anamici 
broni wprawdzie jeszcze nie złożyli, lecz tak wielkie straty ponie- 
li, iz powstanie długo utrzymać się nie może. Wiceadmirał Bon- 
nard oczekuje tylko nowych posiłków z Francyi, które z kontrad- 
mirałem de la Grandićre przybyć maja, ażeby powstanie uśmierzyć 
i zaprowadzić stały pokój w zawojowanych prowincyach. Stan 
zdrowia armii franeuskiej w Kochinchinie ma być wyborny i nic 
nie zostawia do życzenia. 

(Sukskrypcye na Polaków.) Za przykładem Patrie i inne 
dzienniki paryskie otworzyły subskrypcye na rzecz Polaków, ale 
przylem za główny przedmiot wzięły cele humanitarne wspieranie 
wychodźców i rannych. Inaczej postąpił Siecle, który oprócz da- 
żności filantropicznych chciał także wspierać cele powstańcze, zo- 
stał jednak przez władzę upomniany, aby trzymał się ściśle w gra- 
nicach humanitarnych. 


Belgia. 


Bruxela, 25. lutego. (Stan zdrowia Króla.) Król, który 
wkrótce uda się na kilka miesięcy do Nizzy, nie prezydował wczo- 
raj na dyplomatycznym obiedzie w zamku i poruczył ten zaszczyt 
ksieżnie Brabancyi. Stan zdrowia Jego kr. Mości jest ciągle po- 
myślny , codziennie Najjaśniejszy Pan robi powozem wycieczki 


w okolice Laeken. 
Włochy. 


(Róśne wiadomości.) Z Neapolu piszą do augsburskiej 
powszechnej gazety, że karnawał tegoroczny nader tam był smutny 
z powoda panujacej nędzy i zupełnego upadku przemysłu i handlu. 
Z prowincyi Basilicata doszła smutna wiadomość, iż oddział gwar- 
dyi narodowej miasteczka Cirigliano z 27 ludzi złożony, napadnięty 
został przez bandę powstańców z60 ludzi, którzy oddział gwar- 
dyi rozpędzili, zabrawszy mu 11 jeńców, których niestety rozstrze= 
lali. Przed niejakim czasem banda Pilona porwała dyrektora banku 
Avitabile prawie przy samych bramach stolicy, uwiezła go na We- 
zuwiusz i dopiero za złożeniem 20.000 dukatów neapolitańskich, na 
wolność go wypuściła. Teraz policya uwieziła kilkadziesiąt osób 
we wsiach Terzigno i Boscotrecare, przekonanych o związki z bandą 
Pilona. Prócz tego uwięziono czterech Ciceronów z Pompei, których 
p. Avitabile poznał jako do bandy Pilona należących. Komisya par- 
lamentarna do dochodzenia przyczyn bandytyzmu, udała się z Bari 
do Barleli* pod mocną eskortą, gdyz na drodze do Bari o mało 
co przez bandytów porwana nie została. 


królestwo Polskie. 


(Wiudomosci o powstaniu) Z Krakowa donoszą do 
Jener. Kor. Wojska rosyjskie przybyły znowu koleją z Często- 
chowy do Ząbkowic i Trzemeszyc (pierwszej stacyi za Maczkami) 
i patrolują w okolicy Maczek i Dąbrowy. Margrabiemu Wielopol- 
skiemu miano znown zadać truciznę. Zamiast Kurowskiego dowódz- 
two nad jego oddziałem obejmuje Dabrowski. Dnia 25. z. m. znowu 
2000 żołnierza pruskiego przybyło z 6 działami do Bytowia, a tak 
jest tom teraz 16 dział. Tyleż dział jest także w Gliwicach, 


Rosya. 
(Samobójstwo pułkownika Korffa.) Gaseta wiedeńska pi- 
sze: Rosyjski pułkownik Korlf, który odebrał sobie życie jak mó- 


wiono dla tego, że sumienie nie dozwalało mu dopełnić otrzyma- 
nych poleceń, miał uczynić, to jak donoszą z Warszawy do Nat. 
Ztą. głównie z rozpaczy, poniósł klęske od powstańców. 

Independance belge podaje jednak następujący telegram z War- 
szawy: 

Nikt nie wie, co pułkownika Korffa skłoniło do samobójstwa; 
przyczyny, które Patrie poduje, są niedorzeczne, bo nigdy nie wy- 
dawano rozkazu o którym ten dziennik wspomina. Przeciwnie 
wszyscy dowódzcy wojsk mają najsurowsze polecenie, niedopuszczać 
żadnych ekscesów., 


Grecya. 


Ateny, 21. lutego. (Stan rzeczy.) Gdy rząd prowizory- 
czny został zatwierdzony przeż konstytuantę, usiłował utworzyć 
nowe ministeryam, ponieważ dotychczasowe podało się do dymisyi; 
usiłowanie nie udało się jednak, a w skutek tego minisleryum da- 
wne zostało mianowane na nowo, z wyjatkiem ministra spraw ta- 
granicznych p. Diamantopulos, który jeszcze pierwej podał sie da 
dymisyi, a którego departament objął minister oświecenia Delijorgi, 
podczas gdy ministeryum tego ostatniego połaczone zostało z mini- 
sterstwem wyznań pod panem Nicolopalo. Gdy zaś opoinia publi- 
cana oświadczyła się tymczasem przeciw tym krokom, ministrowie, 
którzy z reszta nie byli w zgodzie pomiędzy soba, ujrzeli się zmu- 
szeni podać się na nowo do dymisyi. Rząd tymczasowy pod naci- 
skiem opozzcyi w zgromadzeniu narodowem i za jego obrębem, 
utworzył śpiesznie nowy gabinet, w którym A. Londos wiceprezy- 
dent zgromadzenia, objął sprawy wewnętrzne. Kechajas także wice- 
prezydent finanse, Moraitinis, a gdy ten odmówił, prezydent Valvis 
departament sprawiedliwości, tudzież tymczasowo ministeryum wy- 
znań i oświecenia; Artemis Michos podpułkownik piechoty i szet 
powstania w Nauplii, ministeryam wojny i marynarki, Kallhgos de- 
partament spraw zagranicznych. Kanaris, który prawdopodobnie nie 
był zadowolaiony z tego ministeryaum, podał się do dymisyi, 
a w skutek tego ustąpił takze Walvis, jeden z pomiędzy nowych 
ministrów, który należał do skrajnej lewej strony. Stronnictwo Ka- 
narisa usiłowało teraz na zgromadzeniu obalić rząd prowizoryczny; 
gdy się to zaś nieudało, powzięło zamiar wsparte przez cześć ar- 
mii i stronnictwo Grivasa podnieść bunt, Gwardya narodowa i wię- 
ksza część garnizonu oświadczyły się za porządkiem ; cały garni- 
zon jest w kasarniach skonsygnowany, gwardya narodowa patroluje 
po ulicach, podpułkownik Tritakis z częścią jazdy opuścił miasto, 
a dotad niewiadomo, gdzie się udał. Zwołano nadzwyczajne posie- 
dzenie konstytuanty, celem powzięcia jakiejś uchwały; nie przyszło 
do żaduych gwałtów, ale niespokojność jest powszechna. 

Oprócz tych ważnych wypadków ograniczają się nowości ze- 
szłego tygodnia na uchwale zgromadzenia narodowego, moca któ- 
rej rządowi prowizorycznemu odjęte zostały przywileje władzy kró- 
lewskiej, np. prawo ułaskawienia i amnestyi, prawo zawierania po- 
koju lub przymierza i wypowiadania wojny. Na ionem posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego w skutek pogłoski, ze i Francya popiera 
pretensye Bawaryi do tronu greckiego, uchwalono akt detronizacji 
podpisać dla nadania mu jeszcze większej wagi i mocy. Wniosek de- 
potowanego Bondourisa, aby przywołano do kraju oddalonych wsku- 
tek rewolucyi ministrów, redaktorów gazet i t. d., nie był jeszcze 
wzięty pod dyskusyę. 

Według prywatnych doniesień z Paryża, poseł francuski pan 
Bourée ma być wkrótce odwołany, a miejsce jego olrzyma Barou 
Forth Rouen, który już przed kilkoma laty dłuższy czas rezydo- 
wał tu jako pelnomoenik rządu francuskiego, a kraj i ludzi zna do- 
kładnie. Co do kwestyi obrania króla, opinia publiczna od czasu 
odmowy księcia Koburga znajduje się w bardzo naturalnym kłopo- 
cie. Juz nikt nie śmie proponować innego kandydata dla uniknienia 
dalszej kompromitacyi. Przytem wpływ angielski zaczyna sie zmniej- 
szać. Być może, że to głównie powiększa niebezpieczeństwo wojny 
domowej, która teraz zagraża, 

Batalion piechoty pod wodzą Leotakosa, który oszańcował się 
w zamku, robił artyleryi prepozycye, aby działała wspólnie z nim, 
artylerya wzbraniała się i oświadczyła, że będzie popierała zgroma” 
dzenie narodowe, potem także batalion piechoty oświadczył, ze jest 
przeciwnym rządowi, lecz nie zgromadzeniu narodowemu. Drug! 
batalion piechoty, oszańcował się w dawnych koszarach artyleryi 
i oświadczył się przeciw rządowi. Część jazdy i pompierów ze” 
brała się na placu Acolus, i udała przed dom, w którym zgroma* 
dzenie narodowe odbywa posiedzenia przy drzwiach zamkuiętych: 
Rząd mianował szefem gwardyi narodowej D. Bozzari, jednego 
z członków powstania w Nauplii, ale batalion studentów nie chcia 
go uznać, poniewaź rząd prowizoryczny zniósł posadę dowódzej 
gwardyi narodowej, ita dopiero przez zgromadzenie narodowe mu” 
siałaby być rj nowo legalizowaną, Na zgromadzeniu narodowe! 
proponowano burzycieli porządku uznać za zdrajców ojczyzny. Bule 
garis będzie prawdopodobnie zmuszony podać się do dymisyi; zre” 
sztą wkrótce zapewne będzie znowu proszony ująć ster. Dyrektor 
olicyi Pan Colocotronis podał się do dymisyi a jego miejsce 24% 
jął kapitan Makris. 


Tureya. 


Na wyspie Kandyi przyjść miało znów do walki między Tur" 
kami i greckiemi mieszkańcami tej wyspy. Powstańcy mieli się 
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schronić w góry, Turkom zaś sukursa nadesłane zostały. 
de Constantinople zaprzecza, azeby armia turecka nad granicami 
Albanii i nad brzegami Dunaju zbierać się miala. Cala siła turecka 
w tych stronach składa sie tylko z czterech batalionów w Widdy- 
niu konsystujacych. 


kronika. 


Przełożony lutejszego gremium kupieckiego, oraz członek tutejszej izby 
handlowej p. Jan Klein chehodzi, jak się dowiadujemy, dnia Igo b, m 
w gronie licznych przyjaciół i znajomych trzydziesta rocznicę swojego zawodu 
kupieckiego. Zważywszy znaczne zasługi, jakie p. Jan Klein jako obywatel 
miasta Lwowa długoletnia niezmordowana ezynnościa około dobra gminy i 
duchem przedsiębiorczym około podniesienia i ożywienia przemysłu w stolicy 
naszej położył, zważywszy powszechne poważanie, jakie sobie w długoletnim 
zawodzie zjednał u współobywafeli, z przyjemnościa zapisujemy tę rocznicę 
w kronice naszej z życzeniem, ażeby usiłowania obywatelskie pana Jana Kleina 
i nadal szcześliwie się wiodły. 


(Pożar.) Dnia 17, lutego wybuchł z niewiadomej przyczyny pożar we 
wsi Przysłup niedaleko Turki, i zgorzały dwa domy włościańskie z budynkami 
gospodarskiemi i zapasami zboża. 

(„Krak. Ztg.*) donosi, że Najjaśniejszy Pan w uznaniu wytrwałej pil- 
ności i wzorowego zachowania się pana Guslawa Reynoszek, doktorania przy 
uniwersytecie Jagiellońskim, przeznaczył mu z funduszu naukowego 200 zł. na 
pokrycie kosztów rigorozów. 

(Wiadomości o jarmarku Kijowskim) dochodzą do l4go lutego. Jak to 
już donosiliśmy, przedwezesne roztopy i zła droga zaszkodziły wiele liczniej- 
szemu zjazdowi, i jarmark właściwie rozpoczął sie nie 1go lutego, jak powi- 
nien, lecz 8go. Z tego to powodu władza miejscowa poslanowiła przedłużyć 
jarmark, trwający zwykle do 13go, aż do 22go lutego. Handel idzie niezbyt 
dobrze, kupcy skażą się na zły odbyt, a kupujący znowu na nadzwyczajny brak 
pieniedzy i utrudniony kredyt. W ogóle po kilku bankructwach zeszłorocznych, 
kredyt upadł zupełnie, a lichwiarze i zastawnicy biora po 3 i 4 od sta na 
miesiac. Towarów zwieziono na jarma k nie wiele, a ceny przywiezionych, 
przy braku kupujących, sa niższe jak w roku zeszłym. Najwięcej zwieziono 
towaru rybnego, ale cena jego, jak wiadomo, zależy od temperatury, i przy 
mrozach, jako sprzyjajacych przechowywaniu ryby, podnosi się, przy odwilży 
zaś i cieple zniża sie. Pud jesiotra przedaje się obecnie w Kijowie po 6 do 
8 rs., pud sandacza, leszcza i karpia od 8 rs. 20 kop. do 2 rs. 75 kop. Ka- 
wior jest teraz znacznie tańszy, aniżeli w roku zeszłym, a funt najlepszego 
ziarnistego kosztuje 1 rs. 25 kop., prasowanego 45 kop. Ceny na złoto, srebro 
i inne metale, oraz na zboże i make jeszcze się nie ustaliły; cukier trzyma 
się w jednej cenie, zauważano tylko liczniejsze dopytywania się o maczkę cu 
krowa, której mało zwieziono. Właściciele dóbr hodujący owce, zwracaja swą 
uwage na transport baranów czystej krwi, negrettów z Meklenburga sprowa- 
dzonych, które wpłynąć mogą na polepszenie rasy owczej w prowincyach za- 
chodnich, oraz na składy machin i narzędzi gospodarczych. W składach tych 
znajdują się wyroby z fabryk Cegielskiego z Poznania, Mencla z Białej- 
Cerkwi, oraz innych, tak krajowych jak i zagranicznych. 

(Z Kiszyniewa w Besarabii) piszą, że szlachta tameczna na zebraniu 
w dniu 31. slycznia r. b. większościa 81 głosów przeciw 19tom postanowiła 
zebrać po 1 kopiejce z desiatyny z wszystkich gruntów obwodu (3,275.000 de- 
siatyn), na niwełacyę drogi żelaznej 7 Nowosielicy do Odessy i na nakreslenie 
szczegółowego projektu. Zdecydowanie zaś kwestyi, jaka drogę mianowicie 
budować i przez jakie punkta, szlachta pozostawiła komiletowi oddzielnemu, 
który w tym eelu wybrany zostanie i który otrzyma upoważnienie do znosze- 
nia sie bezpośrednio tak z kapitalistami angielskiemi jak i 
syjskim. 


z rządem ro- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Brzeżany, 19. lutego. W pierwszej połowie z, m. były 
na targach następujące ceny przeciętne zboża i innych artykułów: 


targu: 
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8 5 x z i e 
zr.lcen. zr. | cen. zr. | cen. zr. |cen. zr. |cen zr. | cen. 
= waluty austryackiej 
Mec pszenicy . . .| 8 12] 8, 30] 2| 25] 3| 20] 21 42] 3) 12 
y żyta . . .| 1 88] 2) 20] 1) 50] 2) 10} 1) 47] 2) . 
5 jęczmienia „| 1 58] 1) SOJ 1| 20] 1| S0] 1) 20] 1) 40 
s owsa , . „| 1 10] 1) 20] . | 90} 1! 104. | 85]. | 98 
A hreczki . .|2 12] 2) 40] 1) 80| 2|. f 1, 90] 1! 97 
p kukurudzy „| 2 20] .| .|1| 75]..| . 1| 46] 3j . 


„ nasienia koniczu| ., . 
Sag drzewa twardego 5 0 
h, miękkiego 3 

Funt mięsa wołowego) . | 


„0 ziemniaków „|. 80]. | .|.| 50]. | 80] . | 80 „| 80 

Cetnar siana . , „| 1 40] 1) 20 1! .|1) .|11)| 65 ő 

r wełny nPE a lite E Prod odl adlkadligo ka | acl 5 
3 

„| 80] . | 


las okowity . . . 


Journał | 


Przeglad miesięczny 
stanu galicyjskiej kasy oszczędności 
z dniem 28. lutego 1863. 


Stan czynny: zie. JE Alef, ztr. E 
(EEOAE a.6 Mio glo 5 06 ogd ołode 53.723|15| 5 
Papiery publiczne: 
a) nieulegające kursowi i pianak za okaza- | 
niem, . . . 128) 4 
h) nieulegające kursowi ; z ter minem najdlu= 
szym sześciu miesięcy . Ja. 42% 403.708 | 50 
c) sprzedajne po kursie , , . , . 80%.0535|34]| . 
Zasławy: kwoty udzielone na papiery i monety 
z terminem najdłuższym dni 90. . . "o 831086 
Weksle: których termina nie nadeszły z ter- 
minem najdłuższym dni 90. „ « . . « » « 105.175| . 
Pożyczki hypoteezne : 
a) ziemskie A OOJEJGG wo e e go] aa JEŻA 
b) miejskie . . -. . . + + « „| 841 992/27 
Rachunek różnych osób : drobne należytości i 
niedobory we. m2d.5.0 9. 804 | 93 
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Wkładki na książeczki: było z końcem zeszlego 
miesiaca . . . - >. . [8,472.432| 10 
w m.b. włożyło 594 strón 49. 793 zł. 3% kr. — d. 
» w» » wypłacono 632 str. 62.014 zł. 39kr. d. 
Przewykża zwróceń . , . . 12.421] 5 3,460.211) 5) > 
Zakłady publiczne na rachunkach ciągly ch maja 5572177] . 
Rachunek różnych osób, nadwyżki i kwoty na- 
desłnne do rozliczenia , 46.66 BO Go 11.913|76|, 
1 Daze - -24 „ |3,887.9461466 (75 3,527.846|58 |. 
Odjawszy sumę mniejszą od większej. . 3,A27.346 | 58 
Przewyżka surowa stanu czynnego, stanowiaea 
fundusz do rozliczenia się w końcu roku ze a 
stronami z należnych im prowizyi, niemniej f sn mem | == | = 
do pokrycia strat i kosztów ARA A 360. 99/87] 5 


Lwów, dnia 28. lutego 1863. 
Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności. 


Laskowski. S. Krawczykiewicz. 


Ostatnie wiadomości. 


Lwów, 4. marca. Jener. Kor. z dnia 2. marca pisze: Na 
poczatku roku wyjaśniliśmy przyczyny, które nas spowodowały wy- 
razić pewną nadzieję, że w bieżącym roku pokój europejski nie 
będzie zakłócony, w przypuszczeniu, ġe nie zajdą żadne nadzw y- 
czajne nieprzewidziane wypadki. Wydarzył się taki wypadek, jest 
niem powstanie w Królestwie Polskiem, wywołane tem, że rząd 
chcac uwołnić się od narzędzi powstania, którego sie obawiał, użył 
środka gwałtownego nieeuropejskiego. Naturalnie powstaje pytanie, 
czy ten nieprzewidziany, z znana ludzkością teraźniejszego Cesa- 
rza wszech Rosyi niezgodny, a może nawet bez jego wiedzy użyty 
środek, i powstanie stanu średniego w Królestwie Polskiem, skut- 
kiem lego środka bedące, zagraża utrzymaniu pokoju europejskiego, 
czy nie. Naszą odpowiedzią jest, że w niem samem nie było wcale 
zarodku niebezpieczeństwa , i że po zawarciu konwencyi przez 
pana Bismarcka z Rosyą, straciło nawet wszelką ceche niebezpie- 
czeństwa, mogącego zagrażać pokojowi europejskiemu. Nie miało 
pierwiasikowo tego zarodka, ponieważ według teraźniejszego 
pojmowania prawa narodów,  niedopuszczającego interwencji 
musiano Rosyan i Polaków zostawić samym sobie. Z wyroków 
Opatrzności jednak, prezydentem ministrów w Prusiech podczas wy- 
buchu powstania w Królestwie Polskiem był właśnie pan Bismark. 
Pod jakąkolwiek inna konstelacyą w Prusiech, poustańcy nie posia- 
dajac niczego, co jest potrzebne do prowańzenia wojny, byliby musieli 
prędko i bezwarunkowo uledz przemocy Rosyi. Szczęściem dla 
Polski prezydentem ministrów jest pan Bismark, i aby prędzej 
wziąść górę nad powstaniem, zawiera znana konwencyę, zmusza tym 
krokiem inne mocarstua uwazać powstanie polskie jako kwestyę 
europejską, i rozpocząć interwencyę dyplomatyczną. To nie tylko 
zapewnia Polakom pod berłem rosyjskiem lepszą i bezpieczniejsza 
przyszłość, lecz zarazem daje rękojmie dalszego utrzymania pokoju 
europejskiego, i to hie tylko na fen rok, ale i na przyszłość, po- 
nieważ zasada ustalona osłatecznie jako prawo narodów, że w kwe- 
styach, w których chodzi o żądanie europejskie, większość mocarstw 
stanowi, zyskuje coraz więcej znaczenia, i coraz rzadszem czyni 
powoływanie się na ultima ratio Regum. 

Od granicy polskiej donoszą do Jener. Kor. pod dniem 28g0 
z. m.: Komunikacya na kolei żelaznej pomiędzy Warszawą a Cre- 
stochową jest jeszcze bardziej poprzerywana przez wyjęcie szyn 
w kilku miejscach; w skatek tego w poblizu Skierniewic doznał 
smutnego wypadku pociąg towarowy z dwoma lokomotywami. Dnia 
28go z. m. przybyli do Krakowa wszyscy ces. ros. urzędnicy 
z Miechowa, szukając tu tymczasowego schronienia, 

Gazeta wiedeńska podaje dwa telegramy, z których pierw- 
szy z Warszawy z 28. lutego donosi, że od potyczki pod Ma- 
łogoszezą, ścigano oddział Langiewicza bez ustanku, i dnia 26go 
pod Włosgownem w kierunku północno-zachodnim od Małogoszczy 
pobito go ostatecznie i rozprószono. Zabrano przytem 70 wozów. 
Langiewicz ranny uciekł gaścińcem krakowskim ku Jędrzejowu. 
Schwytano 200 powstańców. Włościanie przyprowadzają powstań- 
ców, którzy kryją sia po lasach. — Według drugiego telegramu 
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powyższego dziennika z Warszawy z 1. marca jenerał-poru- 
cznik QOnchakow, naczeluik wojenny gubernii radomskiej, donosi 
pod dniem 28. lutego, że według wiadomości z Jędrzejowa, Lan- 
giewicz ranny w noge uciekł na Nowawieś za granice. Ludność 
przyprowadza ciągle jeńców. Wielu powstańców dobrowolnie oddaje 
się w ręce władzy, tak, że banda, która liczyła 5000 ludzi, jest już 
całkiem rozprószona. Przełożeni gmin donosza, ze zbiegowi przy- 
bywają po 10 do wsi i żądają pożywienia. Włościanie sprzyjają 
rządowi jak najlepiej, i cieszy ich, że rzecz zbliża się ku końcowi. 

Według tych telegramów , pisze Gazeta Wiedeń. powstanie 
w Polsce przybiera kierunek, który mu zapowiada bliski koniec. 
Ostatnich dni przywódźzcy ruchu częścia polegli, częścią wzięci zo- 
stali do niewoli. Mierosławski od początku myślał o zręcznej uciecz- 
ce. Langiewicz, którego kleski uchodziły ciągle za zwycięztwa, 
skoncentrowawszy największe siły powstania, miał jeszcze opierać 
się jakiś czas, ale po terożniejszym upadku, chociażby przyszło je- 
szcze do pojedyńczych staré, właściwa walka powstańcza już ustała. 
Do Śchłes. Ztg. donoszą z Katowice, że wojska rosyjskie przybyły 
d. 27. z. m. do Dabrowy, i zabrały żywność zosławiona tu przez 
powstańców. Do Będzina wyprawiono kapitana z oddziałem koza- 
ków, który po zrewidowaniu tego miasteczka, miał udać się do 
Sosnowiec. 

Ż Paryża pisza do Jen. Kor. pod dniem 2%. lutego: Od 
wczoraj wieczór rozszerzają w całym Paryżu z wielką skrzętn ościa 
wiadomość o bliskien zawarciu pokoju w Mexyku i o odwołaniu 
tamtejszego korpusu cxpedycyjnego. Wiadomość w tej formie jest 
fałszywa, a w każdym wzgledzie przesadzona. Ponieważ w ponie- 
działek rozpoczyna sie w izbie publiczna dyskusya nad kredytem 
uzupełniającym wyprawy mexykańskiej za rok 1862, przeto rząd 
będzie miał sposobność powyższą wiadomość pośrednio desawnować 
albo doniosłość jej osłabić. Jednak powszechne rozgłoszenie tej 
wiadomości osiaga ten cel, iż sonduje opinię publiczna co do po- 
dobnego zdarzenia. W pierwszej chwili objawia się rodzaj osłu- 
pienia, lubo epinia od samego początku tej wyprawie niebyła przy- 
chylną. Pierwsze wrażenie reasumuje się w wyrazach: „le vin est 
tire, il faut le boire“ Gdyby zaś opinia publiczna ową wiado- 
domość przyjęła z widoeznem zaspokojeniem, tedy łatwo znaleść 
by się dała kombinacya przygotowująca koniec expedycji. Pewnem 
jest, że społeczeństwu francuskiemu obecnie niezmiernie na tem za- 
leży, by sobie oszczędzić kosztów, widoków i buletynów wojen- 
nych. Powszechne przeto jest zadowolenie, że konwencya z 8go 
lutego już sie przeżyła. Bez przerwy istnieje bardzo przyjacielska 
korespordencya między dworami i gabinetami w Paryżu i Peters- 
burgu i na tem spoczywa pewna nadzeja, iż cesarz Aleksander 
przychylnie przyjmie przedstawienia trzech wielkich mocarstw. 


Najświeższa poczta. 

Kraków, 3. marca. Dzisiejszy Czas donosi: W okolicy 
Krakowa zaszły w tych dniach dwie małe utarczki, jedna pod wsią 
Strzeżowem niedaleko Miechowa, druga w Mrzygłodzie niedaleko 
kolei żelaznej Pierwsza pod Strzyżowem, o *pół mili na północ 
Miechowa, zaszła w sobotę między forpocztami połączonych oddzia- 
łów Langiewicza z Jeziorańskim, którzy zajmowali wówczas oddzia- 
łami swemi zarazem Wodzisław i Żarnowiec, a forpocztami rosyj- 
skiemi, stojącemi pod Miechowem. Forpoczty te rosyjskie spędzone 
zostały, i straciwszy dwóch kozaków, uciekły do Miechowa, gdzie 
1300 żołnierzy rosyjskich z dwoma działami od 2 dni oczekuje 
ataku. — Czas użala się przytem ua pogłoski lekkomyślnie roz- 
szerzane, To pewna, Ze Langiewicz z kilku (ysiącami zbrojnych 
zajmuje znaczną przestrzeń kraju, Druga potyczka zaszła także 
w sobotę pod Mrzygłodem, miasteczkiem leżącem tuż przy kolei 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej po zachodniej jej stronie, między 
stacyami Zawiercie i Myszków, o milę od Siewierza. Rosyanie pod 
dowództwem Stachowskiego napadli tu na kilkuset powstańców pod 
wedzą Cieszkowskiego zostających, którzy zniszczyli most na rzece 
Warcie. Rosyanie odparci ustąpili do Myszkowa, i stracili w pole- 
głych jednego oficera i pewna liczbę żołnierzy i nieco rannych, 
między którymi był także jeden oficer. Stachowski otrzymał posiłki 
z Częstochowy, ale Cieszkowski, dowódzca części oddziału wysła- 
nego z Ojcowa, przed potyczka pod Miechowem opuścił Mrzygłóc, 
gdzie Rosyanie zaraz z początku spalili 15 stodół, 6 domów i pro- 
bostwo. Podobnież zniszczono tam linię telegraficzną i cała stacyę. 
W Olkuszu Rosyanie od dwu dni oczekują napadu. Wielu mieszkań- 
ców uszło z obawy pożaru. Aleniez dowodzi w Strzemierzycach. 
Pod Mrzygłodem Polacy stracili 4 ludzi w poległych. 

Z Warszawy donosi Czas, ze do. 25. lutego jeneral Fleury, 
adjutant Cesarza Napoleona, był przyjmowany przez W. Księcia i 
udał się do Petersburga. Oprócz tego podaje dosłowny odpis ra- 
portu pana Januszkiewicza, naczelnika obwodu Miechowskiego do 
gubernatora Radomskiego z opisaniem gwałtów, których dopuszczają 
się Rosyanie. 

Berlin, 2. marca. Dzisiejsza Nordd. Zig. pisze: Niepoko- 
jace wiadomości o usposobieniu za granicą, mianowicie co do za- 
miarów rzędu francuskiego w kwestyi polskiej, możemy na podsta- 
wid autentycznych zapewnień poczytać za zupełnie bezzasadne. 

NEnichów, 2. marca. Królewskim dekretem sejm został 
rozwiązany, ponieważ mandat izby deputowanych z dniem 14. gru- 
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dnia 1864 się kończy a możność przeprowadzenia aż do tego czasu 
projektu procedury ciwilnej wielkim podlega watpliwościom. Dekret 
królewski wyraza przy tem sejmowi najwyższe uznanie za dolych- 
czasowe gorliwe i skuleczne prace. 

Wroclaw, 2. marca. Schłes. Ztg. donosi z Sosnowiec z 1. 
b. m. Langiewicz z 6000 powstańców dotarł dziś rano do Zabko- 
wic, pokonał i zniszczył korpus rosyjski. Podróżni opowiadaja o iu- 
nem zwycięztwie Polaków pod Myszkowem nad oddziałem moskie- 
wskim, który z Częstochowy do Zabkowie szedł w pomoc, znaczną 
liczbę rannych Rosyan przywieziono do dworca kolei żelaznej w My- 
słowicach. 

Warszawa, 1. marca. Wczoraj wyśledziła policya przy 
ulicy Pańskiej zgromadzenie 80 osób mających zamiar połaczenia 
się z powstańcami. Po kilku wystrzałach z jednego domu, zgroma- 
dzeni ratowali się ucieczka lecz dopedzono ich i pojmano, przyczem 
jednego zabito; zbiegowiska niebyło, spokojność niezostała zakłócona. 

Dzienników warszawskich nie otrzymaliśmy 


Przyjechali do Lwowa. 
. Dnia 3. marca. 

Fotel George: PP. Łodyński Stan.,.z Nahorzee. 

Ilotel europejski: Pragłowski Alex., z Komorowic. — Eminowicz Wie., 


e. k. kapitan. z Wiednia. 
Hotel angielski: Saks Leon, z Rudy. — Juriewicz Stan., z Skomoroch.— 


Hubicki Karol, z Ożydowa. 
Zajazd Kuhna: Lencewiecz Erazm, z Solimowa. — Hr. Humnicki Wład., 


z Rozpuścia. 
Pod Tygrysa: Maluja Józef, z Dołhego. 


Do domu zajezdnego nr. 509% : Hr. Dzieduszycki Alf, z Ohelna. 
Wyjechali ze Lwowa. 


Dnia 3. marca. 


PP. Grochowalski Zygm., do Świrza, — Koźmiński Leon, adw. krajowy, 
i Reisner Fel., deput. sejmu, do Tarnopola. — Lityński Józef, e. k. notaryusz, 
do Kolbuszowa. — Janko Hen., do Hoszan. — Moser Ferd., c. k. major, do 


Drohowyża. — Foresco Konst., do Jas. — Skibicki Wie., do Wasylkowiee. — 

Hr. Wodzicki Kaz., do Olejowa. — Hr. Gołuchowski Artur, do Łosiacza. — 

Głogowski Artur, do Bojaniec. — Augustynowicz Sew., do Szeptyc. — Wiede- 

wald Dis., c. k rotm., do Zgłobia. 

m ba. - s = = 
Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie. 


Dnia 38. marca 1863. 


p > Stopień |Stan po 
REA pone d ciepła wietrza Kicgonek i siła Stan 
wadzony do| według | wilgo- wiatru atmosfery 
0° Reaum. | Reaum. | tnego | 
7. god. zranaj 329.20 | +33 82 2 półn.-wsch. sł.| pogoda 
2.god.popoł.| 328.60 | + 6.7 90.1 » n} pochmurno 
10.god.wiecz.| 328.70 | + 3.6 85.4 wsheodni »| pogoda 


TEATER. 
Dziś teatr polski: „Sierota z Lowood“, dramat w dwóch 


oddziałach a 5 aktach podług romansu Currer Bell napisany 
przez panią Birch-Pfeiffer, przełożony przez M. Kamińskiego, 


IEEE zr m ZAZNA TORNEO KIEDY ROWNO KOLĘDY ZA TEK AA PAŃ AAAA 
Kurs lwowski. 


Dnia 3. marca. 


Dukat holenderski 


Dukat cesarski cz c 
Półimperyał zł. rosyjski 5: cy 
Rubel srebrny rosyjski ch M 
Talar pruski p 6 
Polski kurant i pięciozłolówka 5 D 
Galicyj. listy zastawne w.a. za 100 zł, ; 

m. k. za 100 zł.| bz 


Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyezka narodowa 
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika 


kuponów 


Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli. 
Dnia 3. marca. 


Metaliki po 5% za 100 zł. 75.40. Z pożyczki narod. po 5% za 100 zł. 
81.80; po 4⁄2% za 100 zł. —.—; po 4% za 100 zł. —.—. Obligacye in- 
demnizacyjne Niższej Austryi po 5% za 100 zł. — —; Węgier —.— 
Galicyi ——; Bukowiny ——; Akcye Banku narodowego sztuka 81%.— í 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 220.—.; niższo-austr. lowarzy* 
stwa eskomtowego —.—. 


Listy zastawne. Galic. instyt. kred. po 40% za 100 zł. —.—. 
Wexlowy. Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty —.—. — 
Medyolan 


